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Dziś uf numerze
czterostronicowym :

E. Osmańczyk

Wszyscy ludzie dobrej woli
podejmują zdecydowany walkę o pokój

Powołanie Prezydium Komitetu O.P.
Skandaliczne zaizqdzenie władz irancaskich

 tSZAWA (PAP). — Dnia 13 bm. odbyło się w stolicy
pierwsze posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Posiedzeniu przewodniczył rektor Uniwersytetu Wrocławskie­
go prof. Stanisław Kulczyński. Jerzy Borejsza, który powrócił 
w tych dniach z Paryża, złożył sprawozdanie z prac Biura 
Kongresu Pokoju, a sprawozdanie z działalności Krajowego 
Komitetu Obrońców Pokoju złożył sekretarz generalny KCZZ 
Tadeusz Ćwik. Ponadto sprawozdanie z działalności organi­
zacji masowych w obronie pokoju składali: Irena ‘Sztachel- 
ska — Liga Kobiet, Janusz Zarzycki — Związek Młodzieży 
Polskiej, Józef Passini — Związek b. Więźniów Politycznych. 
Na posiedzeniu wybrano Prezydium Ogólnopolskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju.

Podjęto uchwałę protestującą ostro przeciwko przyzna­
niu zaledwie 8 wiz dla delegacji polskiej na Kongres Pokoju 
w Paryżu na ogólną liczbę 71 osób, zgłoszonych stosownie 
d* zaproszenia organizatorów Kongresu.

Jerzy Borejsza podkreślił, że 
wśród intelektualistów fran­
cuskich panuje zdecydowana 
wola aktywnego uczestniczenia 
w walce o pokój, przekonanie 
o zwycięstwie sił postępu. 
Powszechna jest świadomość, 
że Kongits Paryski, to nie jed­
norazowe wydarzenie, ale etap 
długofalowej zorganizowane;' 
pracy, mobilizującej wszyst­
kich ludzi dobrej woli w obro­
nie pokoju. Źródłem wiary sił 
walczących o pokój światowy 
jest przekonanie o realności 
tych sił, nieporównanie więk­
szych niż przed drugą wojną 
iwiatową. Obecnie — stwier­
dza mówca — myśl idzie w pa­
rze % czynem.

Obóz p o ko ju , 
postępu i braterstw a

Podczas gdy w obozie kapi­
talistycznym narastają głębo­
kie sprzeczności, które w miarę 
rozwoju nieuniknionego kryzy­
su pogłębiają się jeszcze bar­
dziej, obóz postępu i pokoju 
jest zwarty i opiera się na 
braterskiej przyjaźni. Wielką 
potęgę przedstawia przodująca 
siła obozu pokoju — Związek 
Radziecki wraz z jednolitym 
frontem państw demokracji lu­

dowej i scementowanym, soli­
darnym, jak nigdy rfłotąd, fron­
tem klasy robotniczej i przo­
dującej inteligencji narodów 
całego świata.

Jeśli — stwierdza mówca — 
we Wrocławiu odbyły się zarę­
czyny z pokojem, w Paryżu od­
będą się zaślubiny.

Kongres Pokoju w Paryżu oczy 
wiści* niepokoi tych, którzy pod 
piaaH Pakt Atlantycki, szaleńców 
dążących do nowej wojny.

Mówca oświadcz*: Wielo gory­
czy sprawiło czołowym InteleJctiu. 
alistom francuskim postępowanie 
ich rządu lękająoego się delega­
tów na Kongres, — oo zmalazlo 
swój wyra* w ograniczeniu ilości 
wte do 8 dla delegacji, która win 
na byta składać się z Tl osób.

Mimo szykan nie' tylko nie u- 
rrwiejazono wagi Kongresu, leoz 
przeciwnie—znaczenie jego wzro­
śnie. Szykeny te nie osłabią bra­
terskich więzów, łączących naród 
polski z łudefcn francuskim, lecz 
wzmocnią opór obu narodów 
przeciwko sygnatariuszom Paktu 
Atlantyckiego.

P o lsk a  n a  forum  
m iędzy narodow ym

Następnie mówoa rodaje do 
wiadomości, że referaty na Kon­

gresie Pokoju w Paryżu wygło­
szą; przywódca socjalistów wło­
skich — Petro Nanni, znany pi­
sarz radziecki — Fadiejew, prze­
wodnicząca Światowej Federacji 
Kobiet — p. Cert,tom, znany uczo­
ny angielski — BLackett, b. mini­
ster aprowizacji Francji — Ives 
Farges oraz przedstawiciel inte­
lektualistów USA j przedstawi­
ciel Chin.

Mówca oświadcza, że również i 
Boullier — członek Komitetu wy­
raził zadowolenie, że udział w 
Kongresie zgłosiły liczne delega­
cja katolickie, protestanokie 1 in­
nych wyznań religijnych.

Jerzy Borejsza podkreśla, że dą 
żarnem organizatorów Kongresu 
będzie stworzenie nowych, potęż­
nych i trwalyoh foitai walki o po 
kój.

Mówca świadczą, że również 1 
naszym obowiązkiem jest wytężo­
na walka o pokój. Obowiązek ten 
wynika m. in. z ogromnego wzro 
stu autorytetu Polski na forom 
międzynarodowym. StallSray się 
—oświadcza Jerzy Borejsza — nie 
przedmiotem, ale podmiotem poll 
tyki międzynarodowej. Dziś Iraoże 
my rzucić swój autorytet na szalę 
walki o pokój, autorytet, z  któ­
rym liczą się narody. Mamy świa

Sygnatariusze paktu wojennego
drżą przed pokojową postawą narodów

BUKARESZT (PAP). — Am-: 
basador USA w Atenach Gra­
dy i szef Misji Amerykańskiej 
w  Grecji van Fleet udali się 
do Waszyngtonu w celu złoże- 
żenia sprawozdania z sytuacji

Pisma ateńskie zaznaczają, 
w komentarzach do tej podróży 
dygnitarzy amerykańskich, że 
van Fleet wysunie m. in. w Wa 
szyngtonie propozycję wysła­
nia do Grecji Legii Cudzoziem-

N o w y  głos kapłana
o stosunku Państwa do Kościoła

rolnego chłopa, byl przed wojną,

Radzionków — Kojca w pow. Tar­
nowskie G^ry. w okresie najwięk­
szego nasilenia wpływów germani- 
zacyjnych niemieckiego kleru na 
Śląsku, za osławionych rządów Gra 
żyftskiego, mającego jak wiadomo 
znany był szeroko ze swej bezkom 
promisowej postawy, w walce o poi 
skość ludu śląskiego, w walce ze 
stale narastającą lalą germanizator 
skich wpływów. ■

Szczególnie piękną kartą w dzia­
łalności księdza Pawlaka są wystą­
pienia przeciwko osławionemu ger- 
manizatorowi, Josephowi Knossalli, 
byłemu proboszczowi parafii Ra­
dzionków.

W czasie okupacji ksiądz Pawlak

ciężkie roboty przy budowie dróg i

się jednak polskości.
Ks. Pawlak, mimo niemieckich 

szykan, używał wyłącznie polskiego 
Języka, tak, te  rozwścieczeni Niem

cyjnego w Dachau. W obozach nie­
mieckich przebywał od IMS do 
1M5 roku.

cU do swej parafii, aby w wyzwo­
lonej ojczyźnie kontynuować bez 
przeszkód swą działalność duszpa­
sterską.

doaność tego, że inne narody mo­
gą się dziś od nas uczyć. Po iaz 
pierwszy bowiem w naszych dzie 
jaoh państw* I naród stanowi 
jedną Zwartą silę.

Z w iązek  R a d z ie c k i  
osto ją  poko ju

Następnie sekretarz generalny 
KCZZ — Tadeusz Ćwik. złożył 
sprawozdanie z działalności Kra jo 
wego Komitetu Obrońców Poko­
ju. Mówce podkreślił, że aikoes do 
Kongresu zgłosiło 11 senatów eka 
demiokich.

Kończąc, sekretarz generalny 
KCZZ oświadcza, że należy lapow 
szechnić i utrwalić prrafconanle o 
potrzebie stałej mobilizacji ludów 
i narodów świata w walce o po­
kój.

Przewodnicząca Ligi Kobiet — 
Irena Sztaohefekn, informują® u- 
czestni.ków narady o pracach Ligi 
w zakresie obrany pokoju, oma­
wia Zlot Ligi Kobiet we Wrocła­
wiu, akcję sprawozdawczą z Kon­
gresu Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet w Budapeszcie i 
obchody, akademie i wiece z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia Ko 
biet charakteryzowało naczelne 
hasło obrony pokoju.

KOŁCHOŹNICY RADZIECCY PODCZAS WiZYlY NA SLĄSKII ZWll 
DZILI HUTĘ „KOŚCIUSZKO" W CHORZOWIE.

Janusz Zarzycki, przewodniczą­
cy Związku Młodzieży Polskiej 
stwierdza, że młodzież polska gru 
puje się wokół sił postępu i poko 
ju, gdyż w nich widzi jedyną moż 
ność rozwoju. Młodzież wie, że 
podżegaczy wojenych trzeba dcłraa 
stawać, że trzeba walczyć o po- 
kół

Walka o Bikój — stwierdza 
przewodniczący ZMP — polega 
również na wzmocnieniu tych sił, 
które bronią pokoju. Świadoma 
młodzież ZMP zarówno w z akia. 
daah produkcyjnych, jak i w 
szkołaoh wzmaga wysiłki. Naczel­
nym hasłem młodzieży jest skrócę 
nie ostatniego roku planu 3_letnie 
go do 9-ciu miesięcy.

Seikretarz generalny Zwiąaku b. 
Więźniów Politycznych ob. Passini 
stwierdził w swoim sprawozdaniu 
że w dnia<jh od 3 -  11 bm. w Ty 
godniu Więźnia Politycznego na 
wiecaph, akademiach i w licznych 
zebraniaoh lokalnych wzięło udzia1 
ponad 300 tys. osób

Uczestnicy narady dokumen­
tując swoje oburzenie, wywo­
łane decyzją Rządu Francus­
kiego, zgłosili i jednogłośnie 
uchwalili następującą rezo­
lucję:

„Podejmowane przez nas 
ze szczerym wysiłkiem do­
brej woli starania o jak naj­
liczniejszy udział Delegacji 
Polskiej w Kongresie Pa­
ryskim spotkały się z odmo­
wą władz francuskich.

Zakomunikowana nam u 
dniu dzisiejszym decyzja Rzą 
du Francuskiego o przyzna­
niu delegacji polskiej 8 wiz, 
na ogólną ilość 71 osób 
zgłoszonych — stosownie do 
zaproszenia ze strony orga­
nizatorów Kongresu — stoi 
W jaskrawej sprzeczności z 
pięknymi tradycjami polsko- 
francuskiej współpracy, któ­
rej rezultatem był m. in. 
Światowy Kongres Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju 
we Wrocławiu.

Wśród tych, których spot­
kała odmowa, znajdują się 
przedstawiciele świata pracy 
i najwybitniejsi ludzie pol­
skiej nauki i sztuki. Należy 
podkreślić, że władze polskie 
udzieli:.-/ wszystkim osobom, 
przybywającym na Kongres 
Wrocławski jak najdalej idą­
cych ułatwień, że zapewnio- 
no pełną swobodę .wypowie-

dzi również I tym delegatom, 
których stanowisko było 
sprzeczne ze stanowiskiem 
olbrzymiej większości Kon-

Wiemy dobrze, komu i z ja 
kich względów zależy na 
tym, by współpraca polskich 
i francuskich sił postępowych 
w obronie pokoju napotyka­
ła na coraz to nowe trud­
ności. Może to leżeć w inte­
resie mącicieli pokoju. Nie­
bywała postawa władz fran­
cuskich nie jest w stanie w 
niczym osłabić potężnego ru­
chu w obronie pokoju, przed 
którym drżą sygnatariusze 
paktu wojennegp.

Zakomunikowana nam de­
cyzja władz francuskich, ma­
jąca na celu zredukowanie 
udziału delegacji polskiej w

Kongresie Paryskim do mi­
nimalnych rozmiarów — wy­
wołała w całym społeczeń­
stwie polskim głębokie zdu­
mienie i oburzenie. Społe­
czeństwo polskie dobrze jed­
nak rozróżnia stanowisko 
francuskich władz do rzeczy­
wistej woli francuskiego na­
rodu. Decyzja ta niczym nie 
osłabi nierozerwalnej przyjaż 
ni i braterstwa, łączącego lud 
polski z ludem francuskim w 
walce o pokój i sprawiedli­
wość społeczną".

prof. Uniwersytetu Łódzkiego  ̂
wiceprzewodniczący I-szy —* 
Aleksander Burski, p. o. prze­
wodniczącego KCZZ, wiceprze­
wodnicząca Il-ga Zofia Nał­
kowska, sekretarz generalny —« 
Jerzy Borejsza i członkowie 
prezydium: Stefan Pieńkowski, 

Iprof. fizyki Uniwersytetu War­
szawskiego, Stefan Ignar —i 
prezes ZSCh, Janusz Zarzycki 
— przewodniczący ZMP, Irena 
Sztachelska — przewodnicząca 
Ligi Kobiet, Ostap Dłuski — 
redaktor, ambasador Oskar 
Lange — prof. SGH, Stanisław 
Łoś — prof. Uniwersytetu Ka­
tolickiego w Lublinie, Aleksan­
der Zelwerowicz — aktor, Józef 
Kociuba — górnik, przodownik 
pracy, Edmund Stanek — me­
talowiec, przodownik pracy, 
Lucyna Wyrzykowska — tkacz­
ka (ZMP), Czesława Kumkow- 
ska — chłopka, Stanisław 
Więćkowski — przodownik pra 
cy (przy budowie trasy W—Z), 
Barth Antoni — przodownik 
pracy — hutnik i Przybysz 
Wacław — chłop.

Jerzy Borejsza zakomuniko­
wał uczestnikom narady treść 
wiadomości telefonicznej z Pa­
ryża, że Rząd Francuski w swej 
ostatniej decyzji przydzielił de­
legacji polskiej 8 wiz.

Niemcy zach. bazą wypadową
m litaryzmu anglo - amerykańskiego

Zachodnim mocarstwom oku-' 
pacyjnym chodzi głównie o to, 
by stworzyć w Niemczech za­
chodnich państwo marionetko­
we i wykorzystać je jako bazę 
wypadową do swych agresyw­
nych planów.

Komentator radia moskiew 
skiego podkreśla istnienie ści­
słego związku między Paktem 
Atlantyckim, a decyzjami mini­
strów spr. zagr. mocarstw za­
chodnich w sprawie Niemiec Za 
chodnich. Oficjalny komunikat 
o wynikach konferencji wa­
szyngtońskiej niV zataja zresz­
tą tego stanu rzeczy. Stwierdza 
bowiem wyraźnie, że głównym 
celem trzech rządów zachod­
nich jest wcielenie separaty­
stycznego państwa zachodnio- 
niemieckiego do t.ęw. Unii Eu­
ropejskiej, czyli anglo - amery­
kańskiego bloku militarnego.

B ila n s  a k f j i  „ R ”

40.033 izby mieszkalne
w y r e m o n to w a n o  z d o ta c ji R ady P a ń s tw a
WARSZAWA (PAP). Rada Państwa, pragnąc wskazać wła 

ściwy kierunek prac samorządów miejskich, powzięła w dniu 
15 września 1948 r. uchwalę o przyjściu z pomocą finansową 
związkom samorządowym w usunięciu istniejących potrzeb 
dzielnic robotniczych.

Doraźny charakter akcji, rea 
lizowanej w rąniach 2 miliardo 
wej dotacji, został podkreślony 
w uchwale przez ścisłe ustalę 
nie terminu, do jakiego podjęte 
prace mają być zakończone.

Akcja „R“ objęła 84 miasta i 
powiatowe związki samorządo­
we. Z 2 miliardowego kredytu 
Rady Państwa została dokona­
na znaczna ilość prac pilnych 
i niezbędnych.

Mimo krótkiego czasu, pozo-

stawionego na przeprowadzenie 
całej akcji i  niesprzyjającej po 
ry roku, wszystkie zaprojekto­
wane prace zostały wykonane.

W wyniku przeprowadzonej 
akcji wyremontowano na tere 
nie kraiu 40.033 izby mieszkal­
ne, 2.365 pomocniczych budyn­
ków gospiMarczych. Odbudowa 
no 1.872 m. kw. domów kultu­
ry, 154 izby przedszkoli oraj 
naprawiono 57.383 m. bież. je­
zdni i 205.185 m. bież. chodni­

ków ulicznych, zainstalowano 
4.694 punkty świetlne, odbudo­
wano 440 m. kw. mostów żelaz 
nych i przepustów drogowych, 
1.957 m. kw. mostów betono­
wych, 554 m. kw. mostów drew 
nianych. Sieć tramwajowa 
wzrosła o 8,5 km, sieć trolley- 
busowa o 1,9 km.

Najpoważniejsze wymki w za 
kresie odbudowy zniszczonych 
działaniami wojennymi bu­
dynków mieszkalnych, uzyskało 
m. Wrocław, które wyremonto­
wało 4.747 izb mieszkalnych, na 
stępnie Grudziądz — 4.070 i po 
wiat Bytom — 3.460.

J u r  i u t m
ukaże się w  sprzedaży 

bogato ilustrowany 
12-stronlcowy 

NUMER ŚWIĄTECZNY 
„SŁOWA POLSKIEGO*" 

zawierający m. in. 
artykuły, opowiadania, re­

portaże i felietony  
Wojciecha Żukrowskiego 
Czesława Centkiewicza 
Zbigniewa Grotowskiego 
Czesława Ostańkowicza 
i in.

K o łch o źn icy  rad zieccy
opuścili Polskę

WARSZAWA (PAP). Dnia 14 
bm. delegacja kołchoźników ra 
dzieckich opuściła Polskę, uda 
jąc się samolotem w drogę po­
wrotną do Związku Radzieckie­
go. Na lotnisku na Okęciu żeg­
nali miłych gości: min. rolnic­
twa Dąb - Kocioł, wicemin. ob. 
Tkaczow, przedstawiciele KC 
PZPR i inni.

Na lotnisku był obecny dzie­
kan korpusu dyplomatycznego 
P. Lebiediew w towarzystwio 

pracowników ambasady.

kolumnę dla dzieci 
kolumnę humoru.

■wypowiedź ks. Edwarda Pawlaka 
na temat pokoju 1 stosunków mlę-

Wypowiedź ta brzmi:
Żyjemy w okresie wielkanocnym, 

o którym szczególnie silnie brzmią 
rtotuo Chrystusa: „Pokój wam!". 
Vtói ten pokój jest najcenniejszym

niśmy zmierzać wszyscy do poko­
ju t przeciwstawić się wszelkim 
dążeniom do mącenia pokoju, czyli

Wszyscy wiemy, co nam przynio­
sła wojna: — okrucieństwo, obozy 

L- krematoria. To musimy zlikwido- 
; tiiać.
[ Trzeba powitać oświadczenie Rzą 

du w sprawie uregulowania stosun 
! ków i współpracy między Pali- 

stwem a Kościołem. Trzeba tyczyć 
i sobie, tebi^przyszło do porozumie- 
| nia między Państwem a KoScio-

[ Ufamy, te osoby do tego powo- 
| tane, spełnią to zadanie. Wówczas 
I będzie motna kraj zniszczony od- 
| budować  ̂i przygotować grunt do

| Przypuszczam, te wszyscy Jcsię 
ta dołożą wszelkich sił na równi z 

f Rządem, celem zbudowania trwa- 
ll/eh fundamentów, które, zagwaran 

I tują pokój i miłość na całym świe-

ks. Edward Pawlak 
j i prob. par. Radzionków — Kojca

L egia  C udzoziem ska  
mn walczyć w Grecji

S k ła d  p rezy d iu m  
K o m H e iu  0 .  P .

Następnie uczestnicy narady 
wybrali następujące prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju: przewodni­
czący — Jan Dembowski —

List z Berlina



S Ł O W O  P O L S K I E

W ŁAŚCIW A  
O D P O W IE D Ź

Niedaleko Oświęcimia zmajdu. 
Je eię Inaaia miejscowość Pust. 
ków.

Pracownicy wytwórni tworzyw 
plastycznych z tego właśnie Pu- 
ptkowa postanowili praed kilku 
idntomi:

1) zapisać się masowo do szere- 
Jów T-wa Przyjaźni PclskO-Ra- 
Izieokiej,

2) Wykonać trzyletni plam pro 
Julkcyjny na 0 dni przed końcem 
b<r.

3) Wezwać wszystkie wytwór, 
jole przemysłu chemicznego do 
podobnego czynu robotniczego.

Robotnicy traktują swe uctowa 
|y jajko lah odpowiedź na Pakt 
lAUamtyaki, skierowany przeciw­
ko ZfiiRil 1 krajom demokracji 
pudowej. Zacieśnienie węzłów 
przyjaźni ze Zwiąjzkitłm Radzie- 
mkim, zwiększenie wydajności i 
tempa pracy, apel o podoimy 
iczyn robotniczy całego kreju, 
(wszystko to ma nie tylko duże 
(moczenie wewnętrzne -  gospodar 
t u ,  ale i głęboki międEyinerodo- 
iwy wydźwięk polityczny.

Niewątpliwie znajdzie się Jakiś 
■ceptyk, który zauważy: Czy Tru 
n»an, e w az  z n to  inni podżega 
me wojenni ałwrócią uwagę na 
woolucję kilkuset robotników poi 
■kidh? Czy poea gramioemi Pol- 
A l w ogóle wiatkłroo o istnieniu 
Jakiegoś Fuetkowa?

W pewnym 6ensie może to i 
racja, szczególnie, że w Waazyng 
Italie lekceważy się niewygodne 
iwieści. Ale błędem byłoby trak 
tawernie tego zjawiska — bez u- 
mględnieoia jego perspektyw

Zanalizujemy bliżej treść rezo 
* łuoji pracowników wyttwómi two 

rzyw plastycznych w Pustkowiu.
Do dzieła weJki o pokój zosta­

je wniesiony nowy akcent. Robot 
nicy państw kapitalistycznych o- 
łwiedczyli, że nie będą walczyć 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. Podkreślili swą przyjaźń dla. 
pierwszego państwa eocjaUstycz 
Bego. Robotnicy potecy dodają je 
•zcze jedno wspaniałe uderzenie 
fio tego eJooirdu. Postanawiają 
iwtamocnić eily gospodarcze obozu 
pokoju i postępu.

Postanowienie robotników z Pu 
prttoowa nie pozostanie cdoeobnio 
pe. Tak, jek niedaiwmo cała Pol­
aka podjęła hasło Pstrowskiego o 
(iwpółzawodnictwi*. precy, tak nie 
Wątpliwie obecnie cały kraj od­
powie na apel Pustkowa.

Ponurą sławią otoczył faszyzm 
Oświęcim. Minęło kilka lat. Dziś 
Inna miejscowość śląska zdoby- 
gra rozgłos. Jakże odimienny!

Pięknymi zgłoskami zapisuje 
•ię Pustków w dziele walki o 
pokój. Efbe

E O M D O S M C Z V K LIST Z BERLINA

S t a t u t  o k u p a c y j n y
Korespondencja ĄP1 dla » Słowa Polsk iego*

Berlin, w kwietniu '
8 bm. ministrowie spraw za­

granicznych USA, W. Brytanii 1
Francji, uchwalili w Waszyngto­
nie ostateczny tekst statatu oku 
pacyjnego Niemieo Zachodnich.

Statut , ten oznacea, przypieczę­
towanie podziału Niemiec i utwo 
rżenie kolonii zachodnio _ niemie 
ckiej, jako najdalej na wschód 
wysuinfiętjegio ałunu  tonprrialisty 
cznej bezy amerykańskiej w Eu-

Nie wymieniano ■w nim układu 
poczdctaskiego, który formalnie 
obowiązuje nadal wszystkie czte 
ry mocarstwa. Postąpiono po pro 
stu tak. jakby nigdy -układu pocz 
damskiego nie było. Stworzono 
zupełnie nowy stan prawny, prze 
kreślńjący . podstawę układu pocz 
damskiego — jedność Niemiec — 
i polecono niemieckiej radzie par 
lamentarnej wyrazić zgodę na po 
dział Nid nieć poprzez uchwale­
nie konstytucji dla sztucznego 
tworu, jakim będzie państwo za­
chodnio -  niemieckie.

Państwo zachodnio _ feiemiec- 
•kie i? myśl tego polecenia ma 
być republiką federalną U  „kra 
jów“ Nicfcniec zachodnich, z rzą 
dem związkowjtn i parlamentem 
związkowym.

Kontrolę nad działalnością rzą 
du związkowego przeprowadzać 
będzie aliancka wysoka kt«misja 
cywilna, złożona z trzech wyso 
kich, komisarzy Poza tym iden­
tyczne komisje będą pray każdym 
rządzie fcrajowykn.

Tym samym zarówno rząd Doi 
nej Saksonii jak i Bawarii czy Ba 
denii będzie kontrolowany nie — 
jak dotychczas — tylko prźcz jed 
nego gubernatora danej strefy o- 
kuipacyjnej, leaz przez trzech ko 
misarzy: "Francuza,' Anglika, i A- 
merykamina. Podział więc na trzy 
strefy okupacyjne praktycznie zni 
knie. Utrzyma się om jedynie w 
lokacji garnizonów wojsk okupa 
cyjnych. Pobyt tych wojsk w 
Niemczech, według póloficjalnych 
wypowiedzi, przewidywany jest 
na lat 25, z tj t a  jednak, że do 
wódcy tych wojsk przestają być 
gubernatorami gj nie wykonują 
żadnych ■ funkcji kontrolnych.

Istotą nowej formy prawnej 
(czy raczej bezpsawtjei) Niemiec 
zachodnich jest to, że mocarstwa 
zachodnie, znosząc alianckie za­
rządy wojskowe, e wprowadzając 
alianckie zarządy cywilne, nie 
znoszą okupacji wojskowej Nie­
miec — przeciwnie: utrwalają ją

no nieokreślony przeciąg czasu. 
Przy czym nie czynią tego z oba 
wy przed odrodzeniem się nacjo-
nalittmi imperialistycznego Nie­
miec, lecz jedynie i wyłącznie dia 
zagwarantowania trwałości podzia 
iu Niemiec i możności eksploa­
towania gospodarczego i polityce 
nego Niemiec Zachodnich.

Eksploatacja, gospodarcza*— to 
przede wszystkim przejęcie Za­
głębia Ruhry na użytek wielko­
kapitalistycznej polityki „atlanty 
ckiego świata".

Eksploatacja polityczna to prze 
de wszystkim wykorzystanie na­
cjonalizmu i rewizjonistami impe­
rialistycznego Niemców zachod­
nich, jako straszaka w stosunku

„Neue Zedtuing", WicjaJne pis­
mo ahaerykańskie dla ludności 
niemieckiej oświadczyło praed 
kilkoma dniami, że propozycja ra 
dziecka jest nie do przyjęcia, po 
nieważ w razie wycofania się 
wojsk okupacyjnych w całych 
Niemczech rozpocznie się natycih 
taiast walka kies i całe Niemcy 
staną się" socjalistyczne.

A zetem konieczny jest podział 
Niemiec i  trwała okupacja.

Trudno o hardziej dobitne wy­
rażenie bezsilności ideowej. Kapi 
tolistyczny zachodni świat "fratuTe 
się starą imperialistyczną zasadą 
dzielenia podległych sobie kra­
jów i ustanawianiem kolonial­
nych statutów.

Sprawa jedności Niemiec 1 z 
tym związanej demokratyzacji ca 
łych Ni< imiec została znów odsu­
nięta na nieokreślony przeciąg

fto Związku Radzieckiego 1 kra­
jów demokracji ludowej.

Niemcy Zadhodnie mają być go. 
spodarczo kolonią wielkiego kopi 
tału amerykańskiego, politycznie 
zaś bastionelm nienawiści do
„wschodu". Demokratyzacja Nie­
miec zachodnich, która mu­
siała nastąpić gdyby układ
poczdelmskl był dotrzymany,
byłaby groźna dla nowego
statutu prawnego, uchwalonego 
w Waszyngtonie. Przyznają to o- 
twercie Amerykanie, sprzeciwia­
jąc się koncepcji radzieckiego troz 
Wiązania problemu nielnieckiego. 
Związek Radziecki, jak wiadomo 
żąda utworzenie rządu ogólnonie 
mieckiego, zawarcia z nim trakta 
tu pokojowego, a następnie w 
rok później, zakończenia okupa­
cji wojskowej przez całkowite wy 
cofam i e 'wojsk, z Niemrec

Kołchoźnicy radzieccy  
na wycieczce w Polsce

n M t f  e t / u f c
Rosną zyski

1

<rus<6w USA

Korespondent „API“, towa­
rzyszący wycieczce kołchoźni­
ków radzieckich po Polsce, no 
tuje:

Kołchoźnik z Białorusi, Te-
rechow, opowiada koresponden 
tom pism w drodze do Łodzi.

— Po przyjeździe do waszej 
stolicy myślałem, że ci, co mó­
wią, że to Warszawa, stroją so 
bie ze mnie żarty. W 1945 zdo 
byliśmy Warszawę. Byłem na 
jej terenie. Z wielkim trudem 
można było przedrzeć Się tam 
przez góry gruzu. Ulice w ogóle 
nie istniały. Nasze kolumny sa 
mochodowe objeżdżały Warsza­
wę bocznymi drogami. A teraz 
wszystko huczy u was od ro-

14-pokojowe mieszkanie Groh 
manna przy zakładach baweł­
nianych Scheiblera i Grohman- 
na w Łodzi — zajmuje obecnie 
żłóbek dla dzieci. Goście ra­
dzieccy oglądają luksusowe u- 
rządzenia salonów, alkowy, ba­
wialnię, wypytują z zaintere­
sowaniem o losy obu fabrykan 
tów. Gdy dowiadują się, że ca­
ły ten pałac zajmował tylko 
we dwójkę pan Grohmann z żo 
ną, warszawski korespondent 
„Prawdy", Makarena zauważa 
dowcipnie:

— Okazuje się teraz, że moż­
ną tu Było jeszcze dokwatero­
wać pewną ilość ludzi, zagęścić

Najsłodsza fabryka Wrocławia
oblężona przez najmłodszych klientów

mieszkanie^ np. dziećmi robotni 
kow...

— Tak mieszkać „eto niemo- 
ralno" — mówi stara babuszka 
Maria Chopta.

Po pokazie filmu „Rzym — 
miasto otwarte" kilku kołchoź­
ników zauważyło, że scena tor­
tur w gestapo oddana jest zbyt 
naturalistycznie.

— Na zachodzie trzeba takie 
sceny pokazywać, ale nie w  na­
szych krajach, gdzie ludzie prze 
szli tyle męczarni — powiedział 
Szczerbina, pochwalając zresztą 
film, jako całość.

Przewodniczący kołchozu, 
Azyrkow, widział już ten obraz 
u siebie na wsi, w  moskiew­
skim obwodzie.

Na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich pod Wrocławiem, 
gdzie oddaliśmy hołd poległym 
bohaterom, kołchoźnik z kozac­
kiej stadniny Pawlowskaja,

Gończarow, odnalazł przypadko 
wo grób swojego najbliższego 
sąsiada i przyjaciela, lejtnanta 
Mikołaja Borowika.

Żona i dwoje dzieci zmarłe­
go nie Siedziały dotychczas 
gdzie leży ich mąż i ojciec.

Wyjątkowo gorąco powitano 
gości w  „siódemce" (hala wroc­
ławskiego „Pafawagu"). Nim 
dano komukolwiek dojść do sło 
wa, 3.000 robotników pierwszej 
zmiany biło przez dziesięć 
nut brawo.

Rolnikonf radzieckim podo­
bały się ogromnie nowe ambu­
lanse pocztowe. Potem długo 
rozmawiali z robotnikami o obo 
polnych potrzebach, planach, 
osiągnięciach.

— Robotnik z chłopem zaw­
sze się dogada i przy stole i w  
polityce — powiedział weteran 
wojny, kołchoźnik Terechow.

St. R.

Dochody potężnych prżedsię* 
biorstw amerykańskich odsła­
niają tajniki imperialistów; 
USA. Zawrotne sumy dolarów 
zdobywanych wyzyskiem ludzi 
pracy na zbrojeniach, mówią 
więcej niż enuncjacje polity­
ków.

Oto zyski niektórych koncer­
nów: Ohio Oil Co: — w roku 
1948 czysty zysk 49.336.000 do 
larów. (W roku poprzednim 
29.160.000 dolarów). Atlantic 
Refening Co: w roku 1948 czy­
sty zysk 37,7 milionów dola­
rów. (W r. 1947 — 15,7 milio- ' 
nów dolarów). Towarzystwo to 
uruchomiło 180 nowych szybów, 
naftowych, co stanowi rekord

Douglas Aircraft Corp: — w
zakończonym w listopadzie 
1948 roku obrotowym, czysty 
zysk wynosił 5,83 milionów do­
larów. Odbiorcami tego towa­
rzystwa była przede wszyst- ' 
kim marynarka i lotnictwo 
USA. Jednocześnie znacznie 
wzrosły zamówienia, gdyż osiąg 
nęły one 232,9 milionów dola-, 
rów wobec 152 milionów dola­
rów w roku ubiegłym .

Homest&ke Minig. Co: — w  
roku 1949 czysty zysk tego to­
warzystwa wyniósł 2,45 milio­
nów dolarów.

MieiwyŁłe osiągnięcie  

radzieckich uczonych

W I E Ś C I  z  K R A J U
WARSZAWA. Minister Spr. Zagr. 

Zygmunt Modzelewski przyjął am­
basadora ZSRR w Warszawie, p. 
Wiktora Z. Łebiediewa.

W tym samym dniu przyjął taj(ie 
Tposła Hiszpanii w Warszawie, p. 
Manuel Sanchez Arcas.

WARSZAWA. Sekcja Cywilna Me 
szanej Polsko-Czechosłowackiej Ko 
misji Prawniczej opracowała pro­
jekt prawa małżeUsklego ł rodzin­
nego, mający się stai podstav)ą dla 
kodeksów obu państw.

GDAŃSK. Do portu gdańskiego

wszedł duński parowiec S/S „Jo- 
co“ z transportem SM sztuJe Jcotii

GRUDZIĄDZ. Małżonkowie Łucja 
i Grzegorz Rulińscy z Grudziądza 
odznaczeni zostali Złotymi Krzyża­
mi Zasługi za długoletnie, wzorowe 
pożycie małżeńskie.

WARSZAWA. Zarządy Okręgowe 
Ligi Lotnicze) zorganizowały 40 kur 
sów ogólno - lotniczych, które mają 
za zadanie zapoznać społeczeństwo 
z zagadnieniami lotniczymi.

Agrobiolodzy radzieccy, opierająfl 
się na materialistycznych podsta­
wach nauki Darwina, na pracach 
Miczurina, Timirlaziewa, Williamsa 
i Łysenki, opanowali już metody 
przeistaczania organizmów roślin­
nych ł przekształcenia gleby. i < 

Radzieccy uczeni — miczurinow- 
cy pierwsi w świeelt wynaleźli spo 
sób przekształcania drogą lticycho~

na odwrót. Uczeni radzieccy hoduję 
na polach „Chleb przyszłości" -4' 
pszenicę gałęzistą, której kłos zai 
wlera IM — ISO ziaren, a urodzaj4 
noić może dojii do 100 centarów 
z 1 ha. )

Pszenica ozima po raz pierwszy 
w historii rolnictwa zaczęła dawać 
wysoki* plony w trudnych warurt 
kach klimatycznych Syberii. W sa-(' 
dach miczurinowskich grusza wyhą 
dowana metodą wegetatywną, ro-; 
dzi wspaniale owoce. Daleko na 
północ przesunęły się tereny ho* 
dowll południowych drzew otooco*( 
toych i winnic. W rękach uczonych 
radzieckich, pracujących to dziedzt 
nie selekcji trawy przekształcą si( 
w roiliny „zbiorniki azotu". ■

W ciągu J947 — 194! roku do paiU 
stwowych stacji selekcyjnych den 
starczono przeszło 150 nowych ga-\ 
tunków zbóż, roślin strączkowych 
t oleistych, wyhodowanych przez 
agrobiologów radzieckich.

Płynie ulicami Wrocławia 
przedświąteczny tłum gospo­
dyń. Zatrzymuje się przed wi­
trynami sklepów, przybranych 
jak zwykle na święta.

Dobrze by było ogłosić kon­
kurs z nagrodami za wysiłki 
łych załóg wielkich magazy­
nów, które wyróżniły się w po­
mysłach i włożyły dużo pracy 
w to, ażeby nadać wystawom 
Jak najbardziej estetyczny wy­
gląd.

Przed sklepem fabryczki cze­
kolady, należącej do Zw. b. 
Więźniów Politycznych, zatrzy­
mują *lę nie tylko gospodynie, 
«le przede wszystkim dzieciar­
nia — najwierniejsi klienci 
fabryki.

Przyglądają się tęczowym 
barwom 18 chorągiewek. Każ­
da z nich jest symbolem pań- 
ftwa, w którym żyją i pracują 
koledzy obozowi wrocławian.

Jasny, pogodny wieniec pro­
porczyków otacza czerwony 
trójkąt z literą P — symbol 
Związku, który na swoich 
Sztandarach wypisał hasło: 
Pierwsi w walce o pokój 
1 pierwsi w pracy.

WYMOWA CYFR
O fabryce przy ul. Świdnic­

kiej pisaliśmy nieraz, ale 
tawsze dawała ona nam powód 
do odwiedzin. Pamiętamy kiedy 
ekstowarzysze obozowi Bo- 
rowski z Oświęcimia i Wandzi- 
tek z Płaszowa, rozporządzając 
^kapitałem"... 18.000 złotych 
l  entuzjazmem współtwórców 
dzisiejszej fabryczki, zmusili 
■chowane między gruzami ma- 
■*yny do pracy.

Rok temu pisaliśmy, że przy- 
P^y nowe urządzenia fabrycz­
ce, wartości przeszło milion zł. 
pziś, w chwili przekształcania 
Mę należącego do Związku b. 
Więźniów Politycznych zakła­
du na spółdzielnię pracy, oglą­
damy książki zakładowe, któ- 
Î OOOW)3? ! Wartoś® ^bryki na

Te dwie cyfry: 18.000 —
I 3.509.000 są dyplomem na 
JKodowników rzetelnej pracv, 
Jwtą wykonała załoea maleń- 
IHegO warsztatu, jakirh oby 
JJięcej powstawało na Ziemiach 
zachodnich.

— Kiedy tylko nadejdzie za­
twierdzenie naszej spółdzielni 
pracy z Centrali warszawskiej, 
w czym dopomaga nam ser­
decznie Ekspozytura we Wroc­
ławiu, przejdziemy do fabry­
kacji cukierków i słodyczy 
wschodnich. Wtedy dopiero 
staniemy się „rajem" dla dzie­
ciarni wrocławskiej, która już 
dziś wykupuje nasze pierniki, 
keksy, praliny, wafle i czeko­
lady — oświadcza kierownik — 
oświęcimiak Tabeau.

— Będziemy robić dużo wię­
cej niż dziś — dodaje Borow­
ski, główny majster „czekola­
dowego raju".

Wiem, że w statucie nowej 
placówki 10°/o dochodów prze­
znaczono na pomoc dla tych 
kolegów, którzy dziś pracować 
nie mogą i dla dzieci łych, któ­
rzy nie pow^icili do pracy w 
kraju, pozostając na zawsze -A—-________

300 tysięcy młodzieży
u czy  s ię  o s z c z ę d z a n ia

___ sieci placówek (Centrale 
13 oddziałami i 8 ekspozytura 
mi oraz 4.500 placówek poczto 
wych), przekaz pomiędzy naj­
bardziej odległymi punktami 
naszego kraju nie trwa dziś dłu 
żej niż 2—4 dni.

O tempie odbudowy naszego 
życia gospodarczego mogą też 
świadczyć stale wzrastające o- 
broty PKO. Jeżeli sumę obro­
tów w roku 1946 przyjmiemy 
za 100, to w roku 1947 osiągnię­
to już 279, a w roku 1948 — 
519. Dodać należy, że w tym 
samym czasie suma bankno-

..Planów  Inbię olbrzymy**

Włodzimierz Majakowski
W 19-tą  ro c zn ic ę  zg o n u  p oety

W autobiografii swojej Maja­
kowski pisze:

„W ciągu dnia pisałem wiersz. 
Ściślej: urywki. Marne. Nigdzie 
nie drukowane. Noc, bulwar 
śreteóski. Czytam strofki Bur- 
łukowi.... — dodaję — to jeden 
z moich znajomych. Dawid Za­
trzymał się. Zmierzył mnie spój 
rżeniem. Ryknął: „wy to sami 
napisaliście?!" Toż wy jesteście 
genialnym poetą! Ten wsngnia- 
ły i niezasłużony epitet ucieszył 
mnie. Cały wlazłem w wiersze. 
Tego wieczoru zupełnie nieocze 
kiwanie zostałem poetą".

Czyżby rzeczywiście- przypa­
dek jedynie sprawił, że ten rnło 
dy, utalentowany student Aka­
demii Malarskiej został poetą? 
Częściowo tak. Majakowski od 
nosjł się przez pewien czas do 
swej twórczości poetyckiej nie­
poważnie, sceptycznie. Nieocze­
kiwane uznanie ze strony naj­
bliższego przyjaciela, Dawida 
Burłuka, natchnęło Majakow­
skiego wiarą >we własny ge­

niusz, pchnęło go na drogę 
poezji.

Majakowski stał się piewcą 
bohaterstwa zbrojnych walk o 
wolność 1 niepodległość, jak 
również piewcą bohaterstwa 
pracy twórczej, budownictwa 
socjalistycznego. Zbliżając poe­
zję do podstawowych zagadnień 
życia, dał jej treść rewolucyj­
ną. rozszerzył jej horyzonty. 
Poezja Majakowskiego tętni 
rytmem współczesnych osiąg­
nięć jego socjalistycznej ojczy­
zny. W poemacie ..Dobrze" mó-

Nowa treść wymaga no 
form, nowych środków poetyc­
kiej ekspresji. Tworząc, Maja­
kowski zawsze . dążył do tego, 
aby wszystkie elementy wier­
sza, a więc słownictwo, skład­
nia, rym i rytm — były zawszie 
podporządkowane treści.

Głęboki patriotyzm jest częś­
cią lirycznego „ja“ Majakow­
skiego. „Ja tę ziemię kocham" 
— mówi w poemacie „Dobrze". 
Dumny jest i szczęśliwy, że sta 
nowi cząstkę wielkiego kraju 
socjalistycznego.

jam
obyroate. 

Łwiązku Republik Rad

Majakowski kocha swą oj­
czyznę, bo kroczy ona na czele 
postępowej części ludzkości w 
walce o lepsze jutro, widzi w 
niej „wiosnę ludzkości" . Ten 
głęboki patriotyzm łączy się z 
socjalistycznym humanitaryz­
mem poety. Człowiek jest za­
sadniczym tematem jego twór­
czości. Mówi o człowieku sko­
wanym więzami kapitalizmu, 
mówi o człowieku ipołeczeń-

stwa socjalistycznego, o człowie 
,ku pełnowartościowym, które­
go myśl t uczucie, • obowiązek 
społeczny i wolność osobista 
stapiają się w  jedną całość, 
tworząc „najbardziej ludzkiego 
z ludzi".

Naród radziecki kocha swego 
wielkiego poetę. W czasie woj, 
ny wiersze Majakowskiego by­
ły nieodłącznymi towarzyszami 
żołnierzy Armii Czerwonej. Je­
den z nich, A. P. Kiryłow, przy 
siał do biblioteki Muzeum Ma­
jakowskiego w Moskie tomik je 
go poezji, przebity odłamkiem 
pocisku podczas walk na fron­
cie stalingradzkim. W liście żoł 
nierz donosił, że z książeczką 
tą nie rozstawał się w czasie 
największych bojów.

Popularność Majakowskiego 
sięga daleko poza granice Zw. 
Radzieckiego, twórczość jego 
pchnęła poezję innych krajów 
na nowe drogi, Znany poeta 
francuski, Aragon, pisze: „Poe­
ta Włodzimierz Majakowski 
nauczył mnie, że trzeba zwra­
cać się do milionów, do tych, 
którzy praena przebudować ten 
świat".

V. Mańska

tów w  obiegu powiększyła sl* 
tylko dwukrotnie,

Niezmiernie doniosłą rolę
spełnia PKO w dziedzinie obró 
tu bezgotówkowego. Pocztowa 
Kasa Oszczędności umożliwia 
uczestnikom swego obrotu cze-“ 
kowego dokonywanie wzajem- 
nych rozliczeń bez używania 
gotówki, co odpowiednią masę 
pieniędzy, uwalnia od fizyczne­
go pełnienia funkcji płatniczej 
i pozwala traktować ją jako 
kapitały związane, i 

PKO odgrywa też doniosłą 
rolę w  akcji oszczędnościowej* 
Instytucja ta idzie z akcją wy< 
chowania gospodarczego w co­
raz szersze sfery młodzieży. 
Zakłada się Szkolne Kasy O- 
szczędnośei; działające pod do­
zorem nauczycielstwa. Celem 
tych kas jest nauczanie młodzie 
ży myślenia gospodarczego, roz 
ważnego i celowego administro 
wania pieniądzem własnym o- 
raz pieniądzem, mającym cha­
rakter wspólnej, społecznej

Niezmiernie interesująco 
przedstawia się statystyka skla 

połecznego osób, które zło­
żyły swe oszczędności w  PKO  ̂

Młodzież — 30.50Vi
Pracownicy umysł. — 28.68,, 
wolne zawody — 4.50 „
rzemieślnicy — 7.84 i
robotnicy ^  — 3.44
handlowcy — 2Jłl „
przemysłowcy — 0.21,/

rolnicy — 2.66 „
emeryci — 1.39 ti
personel domowy — 3.35 „
wojsko — 6.94 ,f
urzędy państwowe 
1 samorządowe — 0.99 #
organizacje społecz. — 2.09,1 
masy spadkowe j
i depozyty — 0.04,,’
różne zawody — 4.46
Przeciętny wkład na jedną

książeczkę wynosił z końcem 
1948 roku — .7.310 złotych.

w katowniach Dachau, Buchen 
waldu, Oświęcimia, Majdanka 
czy też Płaszowa. .

Wiemy również 1 to, że kie­
rownicy fabryki mają plany 
dalszej rozbudowy swego war­
sztatu pracy i że za rok dużo] 
więcej ludzi znajdzie tu za­
trudnienie.

.  Wracamy do sklepu.
Sekularówna i Rozumów- 

na, podopieczne Związku, ma­
ją „pełne ręce roboty".

Dobrą markę ma we Wrocła­
wiu sklepik na Świdnickiej!

Klienci • opuszczając sklep, 
rzucają zawsze jeszcze ra* 
spojrzenie na symboliczną 
wystawę i uśmiechają się do 
znaczka P. Z. b. W. P., wiszą­
cego na wystawie. Znaczek „P“ 
jest na polu czerwonym.

Wiedzą, że jest to symbol po­
koju — nieodzownego przyja­
ciela ludzi rzetelnej pracy.

Cz. Ostańkowicz

PKO odgrywała i odgrywa w  
naszej nowej bankowości donio 
słą rolę. Działalność tej instytu 
cji rozwijała się w roku 1948 i 
w pierwszych miesiącach roku 
bieżącego pod znakiem wszech 
stronnego postępu, który cecho 
wał całe nasze życie go9podar-

Największą akcją przeprowa­
dzoną przez PKO było ujęcie 
jak największej części obiegu 
pieniężnego w formę zorgani­
zowaną. Dokonano tego przez 
usprawnienie obrotu czekowe 
go. Dzięki największej w Pol-

tę, która będzie.

lubię olbrzymy

kroki
izmach*.
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w w yścigu  I* W

P ię k n y  m e c z  p ły w a c k i
lilicga  w ę g ie r s k a  
Wrocław 43:41

Braw o m ło d z ie ż  p ły w a c k a  Zw. Zawód*

S> m łodzi ju z  wygrywają
F  Nas cieszy oprócz wysokiego po-

I  wodach brali udział nieznani mło-
■ dzl zawodnicy, z Których startują 
¥  cy w barwach Ogniwa Rotkiewicz, 
I  mo lot 16. Rotkiewicz Jest zresztą 
I  fcawodnikiem Dzierżoniowa. Obok 
8 niego na wyróżnienie zasługuje gru
■ pa młodzieży ze Związkowca 1 Og-

I dzi się zastęp godnych dzisiejszych 
I  naszych mistrzów reprezentantów 
|  JITroclawia. *

Specjalnie podkreślamy znakomi­
tą formą Manowskiego, który mimo 

I Ciągle jeszcze dokuczających mai 
I nledamagań pobił dwa rekordy o- 
I kręgowe, osiągając znakomity czas

w stylu motylkowym. Dobrze po­
płynął również Komorowski.

WYNIKI TECHNICZNE 
100 m stylem klasycznym: 1) Ma­

słowski (Wrocław), czas l:llfi (no­
wy rekord okręgu), 2) Baroczy 
(Węgry), czas 1:23.

200 m stylem dowolnym: 1) Udwa 
ri (Węgry), czas 2:27,6, 2) Lipiński 
(Wrocław), czas 2:38,2.

200 m stylem klasycznym: 1) Ko­
morowski (Wrocław), czas 3:06,6, 2) 
Rotłcietcicz (Wrocław), czas 3:10,6,
3) Meri (Węgry), czas 3:30/).

100 m stylem dowolnym: 1) Mo- 
nowski (Wrocław), czas 1:05,0, 2) Kai 
man (Węgry), czas 1:06,0.

Sztafeta 5XS0 m ‘ tyłem dowol­
nym: i) Węgrzy w czasie 2:30,0 (Ud 
want, Kalman, Barta, Ferkowicz, 
Babay); 2) Wrocław w czasie 2:312 
(Kopral, Manowski, Zalewski, Liplrt 
ski, Kratochtuil).
WYNIKI ZAWODÓW LOKALNYCH 

200 m dowoł. juniorów: 1) Zalew­
ski (Ogniwo) a:4S,9, S) Sawicki (Zw.) 
2:46,9, S) Hawranek (Ogn.), 4) Jaś­
kiewicz, 5) Iwanicz (AZS).

100 m klas. pań: 1) Soroko (Ogn.) 
1:46,1, 2) Jasinowska (Zw.)* 1:51,7, 3) 
Kratochwil (AZS), 4) Kupówna 
(Zw.), 5) Fijałkowska H (AZS).

100 m dotool. pań: II) Jaworków- 
na (AZS) 1:38,2, 2) Jasinowska (Zw.)

Elektrownia fest już mistrzem
w ro zg ry w k a ch  k !. B  p o d o k r . W ro cła w

Po czterech niedzielach rozgry­
wek o mistrzostwo Masy B podo- 
kręgu wrocławskiego, wyja&iiia 

•się całkowicie sytuacją. Mistrzem 
grupy zostanie na pewno Elektro­
wnia Wrocław, która zdystamsowa-

Drukarza — pięcioma punktami. 
Walka o' drugie miejsce rozegra 

się między Drukarzem i Pocztow­
cem, których dzieli w tej chwili 
różnica dwóch punktów.
* Społem w tym roku nie odegra 
żadnej roli w mistrrostwach.

M istrzostw a  
P o lsk i w b o k s ie
Zarząd FZB zweryfikował dotychcza 

sowe spotkanie o mistrzostwo Pol­
ski w boksie „Gwardi" (Gdańsk), 
która straciła punkty na skutek 
startu nieuprawnionego zawodnika 
FlisiakowskiegO. Mecz „Gwardia" 
(Gdańsk) — „Gwardią" (Warszawa) 
zakończony wynikiem 10:6 został 
zweryfikowany jaiko 8:8, „Gwardia" 
(Gdańsk) — „Batory" 9:7 zweryfiko 
wany jako 8:8 1 „Gwardia" Gdańsk 
— Zjednoczenie" 9:7 jako 7:9.

Po weryfikacji -tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco:

pkt. stos. zw

2) Gwardia (W) 8 *4:14
S) Gwardia (G) * 23:25
4) Zryw 2 20:26
5) Zjednoczenie 2 15:33
6) Batory 1 20:28

DOBRA LEKCJA
Mecz piłki wodnej miał dwa róż­

niące się od siebie okresy.
W pierwszej połowie Węgrzy gra­

li „systemem szkolnym" strzelając 
wrocławianom 9 bramek. Po przer­
wie zanosi się na dalsze 10 pkt., 
kiedy to milicjanci węigierscy pro-

,Złą passę przerywa Kratochwil 
strzelając pierwszą bramkę l gra 
się wyrównuje o tyle, że stan me­
czu brzmiał 14:4.

Wielkiemu szczęściu zawdzięcza 
bramkarz węgierski to, że nie wpad 
ły do siatki co najmniej 4 dalsze

W rezultacie mecz zakończono wy 
niklem 4:16 dla gości.

Bramki strzelili dla Polaków Ko­
pral 2, Lfpłrisk* 1 Kratochwil po Jed 
nej. Dla gości Bobay 10, Barta «,

Organizacja zawodów bardzo do­
bra. Publiczności sprawiedliwej 1 
wyrobionej sportowo jest dużo.

(Ost.)-

Powszechny 
Dom Towarowy
w W A Ł B R Z Y C H U  
u l. S ł o w a c k i e g o  7
(wejście od uL Dzierżyńskiego 7) 

przyjmie kierowników branżo­
wych, wykwalifikowanych sprze 
dawców, buchalterów, kasjerów 

i pracowników biurowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział 

Personalny. K -1710

26 kolarzy bułgarskich wzięło u- 
dział w eliminacyjnych zawodach 
mających na celu zestawienie dru­
żyn reprezentacyjnych do wyścigu 
Praga — Warszawa. W wyścigu 

zwyciężył mistrz szosowy Bułgarii

55 L o terii P aństw ow ej
6-ty  dzień ciągnienia IV-teJ M.

Wygrane po 600.000 zł padły 
na Nr Nr 4«OT w Radomiu, 11241 
w  Warszawie, 63165 w  Warsza­
wie, MSHtó w  Zakopanem, 71422 
w Łodzi.

Wygnane po 200.000 zł peidJy 
na Nr Nir 1474 w Warszawie, 
10280 w  Kielcach, 37732 w War­
szawie, TCSSO w Poznaniu.

Wygrane po 100.000 ał pedły 
a Nr Nr 401 6848 9R«3 i£lC03 

519004 744,76 T5021'77100 81338 
84637 m m  94222.

Wygrane po 40.000 zj padły 
Nr Nr 13576 210G6 23043 446S0 
47004 61l79i 66303 67203 TO74S.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 1113 J7Ó3 2066 6407 11134 
13068 186132 1S0OT 19787 27337 
33673 344SS 38H4 30642 43001 
43S® 44003 4U6G1 54404 50002 
33504 67613 08640 60(727 70600 
78108 TBfiSO 83873 3C170 67436

portfel i  ^jjumemmur, 
jazdy I kat., książkę wojskową 
RKU. Wrocław, dowód oso< 
bisty, leg. partyj.i;., odcinek za-, 
meldowania i leg. służbową 
P.K.S. 1 inne na nazwiski. 
Pyrczak Michał. Zą zwrot na­
groda. Wrocław, ul. Prądzyń* 
sV— > S. -> 2672

Poszukuję EUGENIUSZA RO­
GOWSKIEGO. vi r- 1911 w Hei'- 
butowie, pow. Rohatyn, który; 
pobrany został do Wojska Pol­
skiego 1944 r. po wkroczeniu 
Armii Czerwonej. Do wojsk*; 
pobrany był we Lwowie. Wia­
domość kierować Rogowski 
Hieronim, Ząbkowice Si., Ry­
nek 32. K - 1731

|  OGŁOSZENIA l) llO B \li |
HANDLOWE

Z B-klasą — obok Transportów 
ca, który -wycofał się z mistrzoefcv 
— pożegna się najprawdopodobnie 
Tramwajarz, ewentualni© ZZK Ole

Tabelka Wąsy B. wygląda nastę
pująco:

1) Elektrownia 12 22 84: •
) Drukarz 13 17 40:23
3 Pocztowiec 12 15 25:16
4) Barycz 12 14 22:14
5) Gwiazda 13 14 23:30
6) Społem 13 13 26:25
7) Semafor 14 11 24:27
8) Transportowiec 18 7 17:3
8) ZZK Oleśnica 13 7 14:29

10) Tramwajarz 112 4 4:24
11) Patfawag IB 1 2 3: 0

nione *są zawody Barycz — Pafa-

O sta tec z n a  ta b e la  
k lu b ó w  b o k sersk ic h

PODUSZKI sypialne, kołdry oraz 
pierze na pościele dla hoteli, pen­
sjonatów, domów wczasów, szpita-
Poznań, Wrocławska 30. Mech czy 
szczalnia pierza. K 1649
ZNACZKI do zbiorów, serie, zbio­
ry kupujemy. „Fortuna" Rynek 46.

SACHARYNĘ pastylkowaną, krysta 
liczną, towar wolnorynkowy, do­
starcza dla handlu spożywczego, 
aptek 1 przemysłu; Kossowski Ed­
ward, Bielsko, Solna 10. Odbiorcom

KUPIĘ meble metalowe także po- 
jedyńcze, jadalnię, kombinowany.

FRYZJERZY! — Wydzierżawię za­
kład fryzjerski Warszawie Hota 
przy Marszałkowskiej. Wiadomość: 
Jabrońska, Warszawa, Hoża 48.^

SPRZEDAM motocykl 350 cm* Sta- 
llna 170 m. 8 n  p._________ K 1728

^ ^ G P B ^ ^ K R A D Z fE Ż E n i
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
nazwisko Lwowski Leopold. 2690 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną
RKV w if f d niCa na nazwisko ^
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj­
ną RKU — Warszawa na nazwisko
Szadkowski Mieczysław.______2676
SKRADZIONO bilet okresowy rocz 
ny 1 kartę wstępu na obszar kole-
cław na nazwisko Nowak Marian.

ZGUBIONO rękawiczkę zamszową 
w Legnicy, proszę zwrócić za na­
grodą. Wrocław — Kosynierów 12-1

UNIEWAŻNIAM aagubioną kartę

SKRADZIONO odcinek zameldowa 
nia na nazwisko Brzezina Eugenia 
PI. ^Staszica 20, oraz dwie książecz-

ZGUBIONO kartę RKU — Gniezno 
na nazwisko Szewczyk Jan, Wro-

ZGUBIONO kartę RKU — Kraków 
na nazwisko Wilczkiewicz Rudolf^

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Kościan na nazwisko Sieradz-
ki Jan, Legnica.__________ K 1753
ZAGUBIONO odcinek zameldowa- 
lena Goszczyna, gm. Lenno _̂poŵ

ZGUBIONO kartą rejestracyjną 
wydaną ^RKU  ̂Płońsk, KloszewsW

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
RKU, odcinek zameldowania Kra-

ZGUBIONO odcinki zameldowania: 
Biowski Jerzy, Biowska Anna Swi 
dnica, Jagiellońska. K 1737

W najbliższych numerach poda­
my ostatecznie skorygowaną 
po dyskusjach z działaczami spor­
towymi i naszymi Czytelnikami 
punktację drużynową w boksie doi 
nośląskim.

Dziś zdradzamy tylko to, że nastą 
piło kilka przesunięć w tabelkach 
i wpisaliśmy sporo nowych naz- 
wiśk szczególnie na niższe pozycje.

Zachęcamy do napisania nam 
dziś jeszcze swoich ewentualnych 
uwag na adres działu sportowego.

NASIONA w arzyw n e
kwiatowe, rolne, gwa-

f
rantowane oraz pokarm 
dla ptaków i rybek — 
poleca ST. B A D U R A , 
Wrocław, uL Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hurt. 
Rynek 4—Detal. K 1503

dobra gospodyni kupuje 

d r o ż d ż e  s u s z o n e
_ _  t y l k o

BtB SM/ f* C  H  K -1727

N a g r o d a  7 .0 0 0  z l
za wskazanie miejsca gdzie znajduje się skradziony moto­
cykl marki D. K.W. 198 cm. Nr silnika 626 081, Nr ramy
356 535, który został skradziony w dn. 14. X. 1948 r.

Doniesienie skierować do Rozdzielni Pism „Czytelnik" 
Rynek 42, w  Świdnicy. — Dyskrecja zapewniona. K-1740

ZGUBIONO: r try]-ę uro' a — 
Lwów, kartę ewakuacyjną, .wiadec 
twô  l«-4<itmej ^szkoły sowieckiej,
złowski Adam. k  173*
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re 
patriacyjną — Zarząd Miejski Świ­
dnica — Kościelny Piotr. K 1738
ZGUBIONO odcinek ^ wymeldowa-

ZGUBIONO odcinki zameldowania 
Regulski Antoni, Regulska Maria, 
Świdnica, Rynek 35. K 1734
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
Nr 0491032, wystawioną ^przez RKU

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
Nr 14593 wydaną Wadowicp F r-
tuś Stanisław.____________ K 173C.
SKRADZIONO legitymację Zi,IP, 
dowód Osobisty wydany w Bystrzy,

S^^PO^D^POSZU KUJĄ *1
SOLIDNA, inteligentna ẑ referen-
gospodyni u kulturalnej osoby. 
Zgłoszenia do „Słowa" pod „H.W.** 

2687

r™WÔ!Tl?OSADY""a™i
POMOC domowa przychodnia po­
trzebna. Komuny Paryskiej 36/3.

2682
POTRZEBNA pomoc < omowa. So­
wińskiego 5 m. 2 (końc .wy prcysta 
nek 9-tki).________________  -*424
POMOC domowa stała, ewen.. alnie 
dochodząca potrzebna. Zgłoszeńia: 
Wrocław, Nowotki 9/4 >— od godz.

t TZZZT"" *"T
MŁODA urzędniczka poszukuje pu 
koju umeblowanego przy kultural- 
nej rodzinie w śródmieściu Cena 
obojętna.^ Zgłoszeń:a^„Słowo Pol-

ZAMIENIĘ mieszkanie

POKÓJ z kuchnią w Eytomiu śród
zamienię.11 Wiadomość: Ks, Witolda 
78/12. 2675

P o s z u k iw a n ia  "
ZUKLINSKA Cecylia zam K^mlen 
na Góra, Lompy 5 j^zuku;e Zu- 
klińskiego Stanisława zam. ostatnio 
Jelenia Góra, Panieńska 38. Sprava 
rozwodowa, Sąd Okręgowy. Jele­
nia Góra. K 1743

 .
4 KWIETNIA zginął pies, alzacl. 
owczarek- wyłysiały grzWet^Zwro-t

E M IE  R A N  U  f^yiCu;

K  srtm m  wmawia
lni. Stanisław Darewlcz znajduje tlą Jako rekonwelascent u  szpl 

talu pod Teheranemj, Pewnego dnia odwiedza chorych tajemnicza pięk 
na pani, nosząca nazwisko: „comtesse Górska",

Nowa jego znajoma i opiekunka nazywała się w  Te­
heranie panią Cliff. Dom jej był ocieniony bogatą roślin­
nością i obfitował w  oplecione zielenią tarasy, przewiewne

Werandy i  pachnące kwiatami kąty, nie należące jeszcze 
go ogrodu, ale znajdujące się już poza wnętrzem. Nadcho- 
gziło upalne lato, jednak ulicznego skwaru nie czuło się  
Sf .takich warunkach. Dwa razv dziennie ttdzieś nad mia­

stem  otwierano śluzy i w tedy spadały na wszystkie ulice 
rwące potoki chłodnej górskiej wody, szumiącej w  ulicz­
nych rynsztokach i napełniającej w  podwórkach i ogro­
dach głębokie baseny. Ośnieżone szczyty nawisających nad 
Teheranem gór chłodziły zresztą samym swoim ożywczym  
widokiem, a wysokie mury dookoła domu i ogrodu nie 
dopuszczały słońca i kurzu.

Pani Maria Cliff była przeważnie nieobecna w  swoim  
zacisznym pałacyku. Wyjeżdżała wcześnie sama prowadząc 
sportową, niemiecką maszynę, pochodzącą z dawnego nie­
mieckiego poselstwa. Kiedy okazało się przy jakiejś oka­
zji, że Darewicz jest inżynierem samochodowym, pani Ma­
ria Cliff z entuzjazmem powierzyła mu pieczę nad dopro­
wadzeniem wozu do sprawności. Toteż widywano ich nie­
raz mknących ku niedalekim wąwozom dzikiego i  pełnegt* 
uroków Darbentu, gdzie luksus wspaniałego hotelu, zasła­
nego dywanami i wyłożonego marmurem, sąsiadował z pry 
m itywem  kurdyjskich lepianek i szałasów.

Któregoś popołudnia pani Cliff odbywała jedną ze 
swych licznych konferencji właśnie w  tym hotelu. Inży­
nier domyślał się, że chodzi o udział w  posiedzeniu Bry­
tyjskiego Czerwonego Krzyża i  Stowarzyszenie St. John, 
— tak przynajmniej zrozumiał cel wyjazdu Posiedzenie 
miało trwać parę godzin, więc podchorąży ustawił samo 
chód w  parkingu i ruszył pod górę, wzdłuż huczącej wodo 
spadami i pieniącej się na skrętach rzeki. Którymś most­
kiem przeszedł na drugą stronę wąwozu zwabiony jaskra­
wą od kwiatów łączką, a dalej gaikiem, w  którym mimo 
dnia urządziły w ielki koncert słowiki, ukryte w gąszczu 
mimozy. Szum wody nie dochodził tu, popołudniowe słoń 
ce rzucało powłóczyste cienie, dokoła pachniało miodem  
wszystkich słodyczy Persji. Podchorąży przysiadł pod ka­
miennym murkiem, który nadarzył się obok wydeptanej 
poprzez zarośla ścieżki, i  sięgnął po fotografię Rysi. Coraz 
częściej spoglądał teraz pytająco w  jej oczy.

— Ja zmieniam się — rozmyślał — a jak jest z nią? 
Czy ma przeżycia i  troski?. Niewątpliwie — tak, Czy w ięc

— jeśli sądzone będzie —  odnajdziemy się w dawnej bli­
skości? Jak dalece rozejdą się drogi wielu kobiet i męż­
czyzn, rozdzielonych na tak długo...

Wtem rozmyślania Darewicza przerwał tętent KzejU  
krzyk rozległ się w  pobliżu i  o kilkanaście kroków dalej 
ponad murkiem śmignął wspaniały anglo-arab. Dziewczy­
na niezwykłej urody osadziła konia w  miejscu i wołała na 
pędzących za nią towarzyszy. Po chwili polanka zaroiła.

się od pięknych koni, na których siedziały wytworne Jra* 
biety i niemniej eleganckie otoczenie męskie. Ostatni ska* 
kał' starszy mężczyzna na siwym, małym arabczyku, p<* 
czym rozbawione towarzystwo popędziło gdzieś na dół poi 
za lasek ku nędznym lepiankom chłopów perskich. Na; 
przedzie galopowała pierwsza z amazonek — istna księż-i 
niczka z bajki. . . .  ,

DareNyicz chciał wstać, żeby jak najdłużej patrzeć na, 
barwną kawalkadę. Domyślał się, że widział grupę per-< 
skich arystokratów, a być może i samego szacha lub jego; 
siostry — księżniczki. Tymczasem jednak uwaga inżynier 
ra skierowana została znów na mur, przez który przekro-t 
czył -właśnie mężczyzna wysoki i zwinny. Przybysz poło-i 
żył się zaraz pod murem i tylko od czasu do czasu pcd-i 
nosił się, wspinał i ostrożnie zaglądał za mu..-. Czy spodzie 
wał się kogoś zobaczyć? Czy badał drogę przebytą.

Jd. c.

Kapitan sportowy przedstawił 
komisji PZKol. Drużyny Naro­
dowe Polski w wyścigu Praga— 
Warszawa, które wyglądać bę­
dą następująco:

I drużyna:
Kapiak, Pietraszewski, Wój­

cik, Siemiński, Rzeźnie ki Wrze 
si liski.

XI drużyna:
Napierała, Sałyga, Czyż, No- 

woraek, Wyględa" i Kudert.
III drużyna:
Wandor, Bukowski, Mich, Mo 

tyka, Olszewski i Targoński.
Kierownicy: Klimaszewski,

Wisznicki i  Piórkowski .
Przeciwnikami Polaków będą 

drożyny narodowe Czechosłowa 
cji, Rumunii, Węgier, Albanii, 
Finlandii i  Francuskich Związ­

ków Zawodowych, oraz kilku 
innych państw zaprzyjaźnionych 
z kolarstwem polskim, które 
nie nadesłały jeszcze definityw 
nych potwierdzeń.

We -wtorek odbyła się generalna 
próba kolarzy, jaką był wyścig Ure 
n Ingo wy na trasie i20 km.

Wyścig rozpoczął się o godz. »,S* 
rano. Pogoda była deszczowa, ale 
bezwietrzna. Startowało 2i zawodni 
kćw.

Trasa wyścigu prowadziła prze* 
2ory, Skoczów, Rybnik, Orzecze 1 z 
powrotem do obozu w Połanie

W wyścigu bardzo dobrą formę 
wykazali Wójcik, Mich i Czyż, któ 
rzy pierwsi przyjechali na metę.

Zainteresowanie treningami koła-

Kto włoży koszulkę z Diaiym u n c u
S Ł O W O  P O L S K I ElNr 104

■  Pływacy węgierscy pozostawili 
Hre Wrocławiu jalk najlepsze wspom

■  'w^basenie -widzieliśmy dobrych 
ławodników, prawdziwych tongle-
**w piłki wodne], a przede wszyst- 

■tim wzorowych sportorocóu). Od o- 
Krzyku „Niech zyja^oiska", jakim 
■Węgrzy rozpoczęU zawody, ei do 
Końcowego gwizdka meczu piłkar- 
■klego — ^Serwowano eJegamcką 
Kpalkę sportowców.
B  Gości powitał w imieniu wrocła-

■  Wrocław właściwie mecz wygrał.
■  Kle zgadzamy cię z tak pojętym 
Loczuciem gościnności, jak to miało 
Enlejsce w sztafecie, gdzie Węgrzy 
Łdobyll co najmaiej sekundy prze- 
Kpagl dzięki wadliwym startom 
■dwóch zawodników. WyŚĘig prze- 
Bgrall wrocławianie dosłownie o

ł  Gdyby sędziowie unieważnili 
■>ieg (już nie mówiąc o dyskwalifi­
k a c j i  sztafety węgierskiej), jak mó 
Bwl regulamin, Wrocław tupisał by 
M o swe) kroniki sukces meczu mię- 
mdzynarodewego.
I  ostatecznie Polacy wygrali kon- 
■kur. pływackie 32:28 1 przegrali

f 16 KWIETNIA 1949 (SOBOTA)
^ MO Sygnał czasu i pobudka mło-

Czech. 6,00 Gimnast. 6,10 Dzi^nik 
por. 6,30 Muzyka 6,50 Program dnia 
6,55 Muzyka J,00 Wiadom. dzienni-

dom. dzień, porań. 8,05 Wskazówki
* porady^ dla rolników^8,15^Muzy<ka

12,04 Wiadom8”poŁudn. 12,20 .̂ Daw­
na muzyka czeska** 12,45 Audycja 
dla wsi 14,30 Sport 14,35 Arie opero-
formator Radiof. Przewód. 15,00 Inl 
form. Polski Połudn. 15,15 Aktualia 
15,25 Muzyka 15,30 Audyc. słowno-
«wiazd" 16.00 Dziennik popołudn. 
1^15 sportowa dla młodzieży
,wa“ 16,30 Muzyka 16,45 „Przy sobo­
cie po robocie" 17,45 Drugi dzien­
nik popoł. 18,00 Rezurekcja z Ka­
tedry na Wawelu 19,00 Wieczór 
Mickiewiczowski 19,30 Recital for- 
tep Stanisława Szpinalskiego 20,00 
S i e ^ o ^ p  R21’0̂  Krakow~
Palermo opery Szymanowskiego 
„Król Roger** 23,00 Ostat. wiadom. 
23,10 Muzyika lekka 23,50 Program 
na Jutro 24,00 Hymn.
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f tg s s u -
Małe, ale poważne kłopoty 

przeżywa Muzeum Wojska 
Polskiego. W swoim czasie  
przyznano mu budynek na 
w yspie Tamce. Budynek w y­
remontowano i Muzeum mia­
ło  się w tych dniach prze­
nieść z Ratusza. Tymczasem  
sprzeciwiło się temu Biuro 
Planu Wrocławia, wychodząc 
ze słusznego zresztą założe­
nia, że budynek ten raczej na 
daje się dla młodzieży aka­
demickiej, zaś dla Muzeum 
najlepsze pomieszczenie znaj 
dzie się w  starym Arsenale.

Jest jednak małe „ale“. Ar 
senal należy przed tym w y­
remontować. Ponieważ nie 
stanie się to szybko, wysunię 
to projekt, ażeby tymczasem  
Muzeum pomieściło się w pi­
wnicach Ratusza, Znajdujące 
się tam pomieszczenia dosko­
nale nadają się do tego celu. 
tWgląda w tę sprawę już i Za 
rząd Miejski, bo potrzebuje 
pilnie lokalu, zajmowanego 
dotąd przez Muzeum.

Jeszcze nie wiadomo na 
czym się skończy, ale w  tej 
chwili najgorzej wychodzi na 
tym Muzeum, które na razie 
jest nieczynne.

Sądzimy, że jednak studeii 
ci wspólnie z Wojskiem znaj­
dą jakieś wyjście z sytuacji i 
sprawa będzie dla wszystkich 
pomyślnie załatwiona.

Oby jak najprędzej!
Tuwicz

N ie b e z p ie c z n a , d e m o r a l iz u ją c a

Plaga »dzUdch pływaków**
w  ty m  roku n ie  pow inna s ię  p ow tórzyć

Długi czas walczyliśmy o uregu 
kiwanie ąprawy kąpieli na Odrze, 
gdyż miasto nasze posiada wpraw 
dzie wiele wód, jiednekiże mało 
nadaje się do kąpieli. Lic®ta 200 
ofiar, jaką pocihlonęly „dzikie 
plaże"' była dostatecznym argu­
mentem, aby w roku zeszłymi na­
kazało się rozporządzenie Imiej- 
skidh wiad® starościńskich, wyzna 
czające 4 miejsca na kąpiele 
rzeczjne.

W roku bieżącym o wyznaczę 
mu miejsc na kąpiele pamiętano 
już zaiwczasu i wyzna oz ano icih 
pięć. Jak się dowiadujemy są 
one następujące:

1) Na Kanale Powodziowym o 
390 mtr. poniżej jazu w dzielni­
cy Bairtoszewtoe, eż do knostu 
Jagiellońskiego. Jest to odcinek 
pięciokilometrowy. Głębokość wo 
dy wynosi 150 do 200 om. Wdho 
dzić do wody wolno tylleo b le­
wego brzegu.

2) W korycie Starej Odry wy

Aotainik wrocławski
Q  Na wysokim poziomie wie­

czór artystyczny w Klubie TPFR 
<kl wielloie zadowoleni* licznie 
zebranym słuchaczom. Poświęco­
no go Mickiewiczowi i Fuszktoo 
iwi, których duchowe sylwetki 
skreślił w świetnym referaci 
prof. dr. Jakóbiec. W części ar­
tystycznej podziwiano świetną 
grę prof. Piotra Łobaza, oraz re­
cytacje utworów obu wieszczów 
w wykonaniu uroczych artystek 
•ceny państwowej M. Chodaoldej 
1 K. Karskiej.

o  Patrzymy s ubolewaniem na 
jedno z okien w gmacrbu Dyrek­
cji Odbudowy (Ofiar Oświęcim­
ski oh róg Pokutniczej), gdzie wiei 
ką szybę zastąpiono tekturą. I wie 
•chce nam się wierzyć, aby na 
wprawienie jednej *zyby trzeba 
było wysiłku w wyszukan.u po­
krycia w budżecie...

O  Odmowa wydawania pokwi­
towań na wysłane depesze utrud 
ni« obrachunek placówek handlo 
wy uh z klientem.

O Trzeba pomyśleć o pieczy­
wie. Świeże będzie dopiero we 
środę,. 20 kwietnia.

o  Br»k pocztówek z życzenia 
mi wielkanocnymi dało sie odczuć 
we Wrocławiu. Już we środę nie 
można się było ich dokupić. Nie 
świadczy U> źle o wrocławia­
nach, ale nie pozwala jednocześ­
nie wątpić, że poczta ma sporo 
robuty.

©  W kinie aktualności „Pio. 
nier" wyświetlany jest film „Tu 
mówii ln<jflpezja“. Jest to repor­
taż z wsiki ludu indonezyjskiego 
z imperializmem holenderskim. 
„Spikierka" jest polska.

o  Pracownicy pocztowi z urzę 
du obwodowego „Wrocław 1“ na 
na nudzie wytwórczej postanowili 
zwiększyć sumę oszczędności
przedstawionych; w planie adlmini

stracji. Pten przewidywał
1.777.000 zł oszczędności, a po 
naradzie uchwalono zaoszczędzić 
5.194.672 zł. Do tego celu postano, 
wiono: pracować bez „przestoju" 
nie żądać wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe, zastępstwa 
urlopach załatwiać bez sil zastęj 
czy oh, oszczędzać inwentarz pocz 
towy, umundurowanie, opal o-

znaczomo na kąpiel odcinek od 
Kamłu Miejskiego w stronę mo 
stu Szczytnickiego do punktu od 
da km e,go od mostu o 200 mtr. 
Tu kąpać się mogą tylko dobrzy 
pływacy, bo głębokość wody do 
chodzi do 8 metrów. Schodzić do 
•wody wolno z obu brzegów.

S) W pobliżu połączenia Starej 
Odry i  Kanałeim Powodziowym 
między jazem Psie Pole, a mo­
stem Karłowiokim. Głębokość wo 
dy — do 250 cm. Wchodzi się tyl 
ko z lewego brzegu

4) Odcinek Starej Odry między 
jezdna Różanka, a mostem Osobo 
wickim stanowi najlepiej pilnowa 
"c kąpielisko miejskie. Wstęp za 
opłatą. Tu przede wszystkim po­
winno kierować się kąpielowi- 
czów.

5) Na Oławie w odległości 200 
mtr. od mostu Krakowskiego na 
Niskich Łąkach znajduje się od­
cinek 3S0 metrów. Rzeka twarzy 
w tjtm miejscu rozlewisko; Ką­
piel dozwolona jest nawet na 30 
metrów od brzegu prawego. Da­
lej od brzegu mogą się kąpać 
tylko dobity płyrwacy. Wejście 
tylko x prawego brzegu.

Jak w zeszłym roku tak 1 w 
obecnym miejsca dozwolone bę­
dą opatrzone tablicami, a poza 
tym wyznaczone albo lyczkagni 
albo pływającymi bojami.

Miejsca kąpieli będą dozorowa 
ne przez strażników. Kąpiel doz 
woloma jest tyilkio od godz. 9-tej 
rano do 21_ej wieczorem.

Kto przekroozy starośoińskie 
rozporządzenie o miejscach doz­
wolonych na kąpiel, a zatem 
kto będzie używał kąpieli poza 
miejscałml dozwolonymi, ulegnie

świetlenie, przywry kancelaryjne, 
zbierać odpadki i makulaturę.

o  Poczta w sobotę — jak nam 
donosi Dyrekcja Poazt — funk­
cjonować będzie normalnie bez 
żadnych ograniczeń w godzinach 
urzędowych.

O  ł,ódz.kl Teatr Żydowski, ba 
wiący gościnnie we Wrocławiu, 
wystawia 17 1 18 kwietnia dramat 
M. Baumana pt. „Glikil Hamedn 
żąda sprawiedliwości", Prze&aprze 
da® biletów w kasie teatru co­
dziennie od ll-ted do 14-tej i od 
10-tej.

o  Dolnośląskie Tow. Muzyczne
dożyto podziękowanie Rektorowi 
i gronu profesonskieirou Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej 
na ofiarną i bezinteresowną pra 
cę przy organizowaniu Wyższej 
Szkoły Muzycznej. W szczegól­
ności podziękowanie złożono: Dr. 
Hieronimowi Feichtowi i prof. 
prof. Stanisławie Czechowicz, A- 
licji Hakowiakiej — Rozgórsikiej, 
Marii i Walerid Jędrzejewskim, 
Teofili Markiewicz, Franciszce 
Platówinie, mgr. Teresie Rzepec­
kiej, Marii Wałkowi czowej, oraz 
Zygmuntowi Szczepańskiemu.

Q  Niktby może nie wierzył, że 
napis niemiecki imotże zdobić ka 
mianicę w ruchliwej dzielnicy. 
Niedowiarka. poślemy na ul. Knia 
ziewicza Nr. 30, gdzie jest do 
przeczytania taki napis, jeśli go 
mieszkańcy przedtem ze wstydu

W ypadek  tram w ajow y
Na ul. Traugutta M-letal Witold 

Kędzior (ul. Traugutt* 140) wysko­
czy! tak nieszczęśliwie z tramwaju 
linii „I", ie złamał nogę. Pogoto­
wia przewiozło go do szpitala U- 
bezpieczalnl Społecznej, (y)

Ujawnienie analfabetów
drogą sp ecja ln ej a n k iety

Walka z analfabetyzmem we Wro 
clawlu wejdzie w najbliższych

bm. na terenie całego miasta pow­
stań, specjalne komitety rejestr ar 
cyjne, których zadaniem będzie 
przeprowadzenie dokładnej rejestra 
cjl wszystkich analfabetów, miesz­
kających w mieście. Każdy miesz­
kaniec, powyżej lat M będzie zobo­
wiązany do wypełnienia osobiście 
ankiety, która pozwoli na wyło­
wienie faktycznych analfabetów 1 
półanalfabetów.

Niezależnie od tego przewodniczą 
cy komisji oświatowo-kulturalnych 
przy dzielnicowych komisjach o- 
pracują wspólnie z Radą do Walki 
z Analfabetyzmem plan akcji na 
najbliższy okres.

Jak Już donosiliśmy, akcja szko­
lenia analfabetów prowadzona
przez Radę, na czele której atol wi 
ceprzewodnlczący MRN Rozgórski, 
Jak 1 przez Inspektorat Szkolny 
daje dobre rezultaty. Do końca 
kwietnia czynnych będzie około 30 
dalszych kursów specjalnych (—)

Hm częściej pożar w mieszkaniu
m ó w i s t a ty s ty k a  S t r a ż y  P o ż a r n e i

v» porównaniu z rakiem 1947 
liczba pożarów w nasizytm mie- 
■ście w roiku 1SMS wybitnie się 
zmniejszyła. O ile w roku 194T 

ino to weno ogółem 3© poża­
rów, to w roku ubiegłym tylko 
250

Małych pożarów była więk- 
• szość, bo 195, natomiast wielkich 

było 29. Najwięcej, a mianowi­
cie 118 wypadków ognia przypa 
da na mieszkania.
> Najczęściej pożar wynika wsku 
tek nieostróżności. Pożarów ta­
kich było w sumie 96, zaś na

Rozkręcili pocisk
Na pl. Biskupa Nankiera, na 

terenie wypalonego domu. 14-let 
ni Jacek Sypuła (ul. Komuny Po 
ryskiej, schronisko RTPD), w cza 
sie rozkręcania pocisków _ zeni 
tówek, spowodował wybuch. Od 
łalmkami pocisku zostali ranni Sy 
pula 1 będący w oddali kolega 
jego 13-letni Wojciech Grząski 
(ul. Żeromskiego Nr. 38). Pogoto 
wie przewiozło chłopców do szpi 
tala PCK, gdzie Sypuła wikrótoe 
zmarł, (y)

U p a d ek  z III p ię tra
14-letni Janusz Kędzierski (uJ. 

Kościuszki Nr. 130), wskutek nie 
osrtróżnośai; |spa<ft iz wyeakości 
III piętra a potłukł się ogólnie. 
Pogotowie przewiozło chłopca do 
szpitala PCK. (y)

Przy pracy
— Przy ul. RychlarskleJ Nr 3, na 

terenie Państwowej Fabryki Wyro­
bów Betonlarsklch 27-letiil Jan Nle- 
połońskl (Matejki Nr 7) w czasie

laznym, doznając złamania miednl-

07 '  ul
Grunwaldzka Nr 11) pracownik

— M-letni Jan Kowalewski (ul. 
Komuny Paryskiej Nr 30) skoczył, 
z barki ifa terenie Stoczni, tak nie 
fortunnie, że złamał nogę. (y)

Pogodnie
Wczoraj w całej Polsce 

dało- się już odczuć ociep­
lenie. W godzinach popo­
łudniowych termometr we 
Wrocławiu wskazywał 17 
stopni ciepła.

Układ barometryczny 
— jak twierdzą we Wro­
cławiu — zda się wróżyć 
pogodę słoneczną i ciepłą.

Święto Pracy uczczą pracą 
młodzi z szeregów ZMP

Wrocławski świat pracy uczci 
święto 1 Maja czynem 1-szo Majo­
wym. Pracownicy wszystkich za­
kładów zadeklarowali zabowląza- 
nla, które albo przyśpieszą produk 
cję, albo wprowadzą nowe sposoby 
racjonalnego oszczędzania. Młodzież 
wrocławska nie pozostaje w tyle. 
Członkowie ZMP przy kołach fa­
brycznych i szkolnych biorą w 
czynie l-«zo Majowym żywy udział.

1 tak Kolo ZMP przy PPB' zobo­
wiązało się wydobyć z gruzów
150.000 cegieł, założyć bibliotekę w 
świetlicy zakładowej 1 rozsprzedać 
za 3.000 zt cegiełek na Centralny 
Dom Młodzieży.

ZMP-owcy Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych przepracują nad 
liczbowo MO godzin, wezmą udział 
w odgruzowaniu miasta 1 rozsprze- 
dadzą za 20.000 zł cegiełek na CDM.

Młodzież Elektrowni zobowiązała 
się oczyścić dziedziniec przed gtów 
ną siłownią -l rozprowadzić cegie­
łek CDM na 10.000 zł.

Uczniowie in  Państwowego Gim­
nazjum 1 Liceum dadzą 100.000 ce­
gieł 1 rozprowadzą za 25.000 zt ce­
giełek na CDM. Uczniowie klas o- 
stataich tego Gimnazjum postano­
wili chodzić na dodatkowe lekcje

podczas ferii świątecznych, aby 
przygotować się należycie do ma-

Przykładów podobnych można by 
dać wiele. Nie ma fabryki 1 szko­
ły. w której by ZMP-owcy nie 
wzięli udziału w czynie 1-szo Ma­
jowym. W fabrykach czyn ten Jest 
pod hasłem: „więcej — lepiej —
taniej". W szkołach akcja przebie 
ga Jako walka z „dwójami1*.

Wszystkie dzielnice ZMP, a jest 
ich t, zorganizowały między sobą 
współzawodnictwo o najbardziej 
atrakcyjne 1 barwne wystąpienie 
w pochodzie l-»zo Majowym. Wszę 
dzie więc wre Już gorączkowa pra­
ca przygotowawcza.

Wiele niespodzianek przygotowu­
je na 1-go Maja jeden z najlep­
szych Hufców Harcerskich na Dol­
nym Śląsku — Hufiec Nr J. W czy 
nie 1-szo Majowym harcerze tego 
Hufca zorganizowali kilka wycie­
czek krajoznawczych.

Pod koniec kwietnia ZMP-owcy 
Wrocławia obchodzić będą swoje 
Święto — wręczeniem legitymacji 
Nr 15.t0», bo wielu członków zobo­
wiązało się wprowadzić do Zwląz-< 
ku nowych kolegów. (Jur)

TEATRY — do dnia 17-bm. 
kie teatry nieczynne. *■

kle kina nieczynne. W
MUZEA

MUZEUM PAŃSTWOWE (obok ( I  
rzędji Wojew.) — otwarte cod? J  
nie z wyjątkiem poniedziałki® 
od godz. 10—15: w soboty, J  
dziele 1 święta od 10—IB, ■  

MUZEUM HISTORYCZNE w aj 
TUSZU otwarte w dni powsa^l 
nie od 10—18.

WYSTAWI
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA, n 

Ofiar Oświęcimskich M/40 (w jjjn 
kału ZPAP) otwarta codzienj

WYSTAWA POLSKIEJ WSPCl 
CZESNEJ GRAFIKI OKŁADKO* 
W EJ w Bibliotece Uniwersytet! 
klej, uL Szajnochy 10, n  ptr. P  
otwarta cojjfiennle (z wyj. sobl 
po poi. 1 niedziel) od godz, loJ 
1S 1 1S—18. Wstęp wolny. '  

WYSTAWA W 200-nq ROCZNIC)' 
ŚMIERCI J. SŁOWACKIEGO tl* 
gmachu Biblioteki Zakładu Mnij 
rodowego lm. Ossolińskich, Sz«l 
ska n  — otwarta codziennie cJ 
godz. 10—u. |

FOTOPLAST1KON. ul. 8wtdnickJ 
54. wyświetla codziennie od m J  
— „Wschodnia Azja".

Nocne dgturjr aptek
Pod „2fgodą" — Witosa 47 ■

„ „Złotym Jeleniem" Rynek 1(1 
Apteka Piastowska, Nowowiejska uf 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUsJ 

GICZNEGO, dziś w szpitalu B«| 
tezda, ul. Dyreikcyjna 5/7 - ■  
tel. 29-92), jutro w szpitalu 0.0 ,1 
Bonifratrów, ul. Traugutta 57/31B  

“(tel. 37-50).

Komu przysługuje I  
r e n ta  w y p a d k o w a  ;
Pracownikowi,’ który ulegnie 

padkowi, w zależności od rodzaju* 
wypadku przysługują następująca! 
świadczenia: a) pienlęine, b) po-H 
moc lecznicza, c) protezy 1 op:tki I  
w zakładzie.

W ramach pomocy pieolęż ie)l 
mieści się renta wypadkowa, dola. fil 
tek dla dzieci, w razie potrzeby ■ 
dodatek dla bezradnych.

Aby otrzymać rentę wypadkową, I  
trzeba wykazać się utratą zdolno-1 
ścl do zarobkowania przynajmniej D 
w S5I/, 1 niezdolność ta winna I  
trwać dłużej niż 4 tygodnie. V ia.1 
zle krótszego okresu niezdolności I

nemu świadczenie z tytułu ubezpia 1 
czenia chorobowego. W każd>ia 1 
więc wypadku poszkodowany m» 1 
zabezpieczone świadczenia.

Prawo do renty wypadkowej u. j 
staje z chwilą takiej poprawy adre | 
wta, że niezdolność do pracj | 
zmniejsza się poniżej ' !

Mówiąc o „bezradnych" prawo 1 
ma na myśli pracowników tak clę* ‘ 
ko okaleczonych przez wypadek ; 
że nie mogą obywać się bez stałej 
pomocy l opieki innej osoby.

D o b rze  p r a c u je  CZPPW

M ożna n aw e t p rze z telefon
zamówić węgiel do domu

Adres składu opałowego przy ul.

wszystkie gospodynie z okolicy Pla 
cu Grunwaldzkiego 1 Sępolna.

wodą 1 z Jego placu roztacza się 
piękny widok na most Grunwaldz­
ki. Znaleźliśmy się tam któregoś 
dnia rano. Robotnicy napełniali 
właśnie 50 kg worki węgla.

— To na sprzedaż drobnicową —

referent składów własnych Centra­
li Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego, -r Proszę zauważyć, że 
ładowanie odbywa się przy pomocy 
wideł, a nie szufel. Chcemy dać 
klientom czysty węgiel bez miału.

Mogę stwierdzić, że zyskaliśmy 
sobie zaufanie klienteli. Od paź­
dziernika do końca marca rozpro-

Rozhukane psy na ulicach
NOisee miormacje o sroaKaon 

ostrożności, jakie stosować naka I 
żuje Wydział Weterynarii Zarzą­
du Miejskiego w stusunku do 
psów wywołały kulka slkarg na- 
szyoh Czytelników na właścicieli 
zwierząt, którzy w ąposób bez­
przykładny gwałcą wszelkie prze 
pisy obowiązujące w miastach 1 
wypuszczają złe, kąśliwe psy bez 
kagańca. Rezultat jest taki, że 
np. robotnikowi PKP p. Zygtaun 
•towi Oszkiewiczowi, zamieszkałe­
mu przy ul. Paczkowskiej 38 m. 8 
(koło Hubskiej) wielkie psisko są 
siada w tycih dniach pokąsało 3 
letnią córeczkę, Urszulkę.

Naszym zdaniem dziecko natycto 
•mifist musi być wzięte przez wła 
dze sanitarne pod opiekę, a pies 
niezwłocznie zbadany.

Z listów naszyah informatorów 
wynika, że są we Wrocławiu licz 
ni właściciele psów, którzy kpią 
sobie ze wszelkich przepisów

P rzy sy p a n y  g r u z e m
22j,etmi Bronisław Nowakow­

ski (Karłowice, ul. Przybyszew­
skiego ©5) wskutek przysypa­
nia gruzem, doznał złamania uda 
i podudzia.’ Poigotowie przewio­
zło nieszczęśliwego dio szpitala 
Betezda. (y)

Za niewielką, dobrowolną opłatą ; 
pomocnik szofera zniesie węgiel ii. | 
do piwnicy. Gdy klient chce soi I 
ble zaoszczędzać tego drobnego wy] I 
datku, każe zesypać węgiel przed I

Pan Paluszkiewicz, zamieszkały j 
przy ul. Walecznych . 30 zamówił 
200 kg węgla.

— *Jestem bardzo ^dowolony —> 
mówi — C2PPW robi światu pra­
cy wielką przysługę. W każdej I 
chwili bez wielkich wydatków 1 kło |  
potu można kupić potrzebną Ilość 
węgla.

— Co trzeba robić, aby przywie- 
ziono węgiel do domu, pytamy p. 
Będkowskiego.

— Zamówienia realizują wszyst­
kie nasze składy, a więc przy ul.
Na Grobli 2, dla Karłowic — w 
składzie przy ul. Długosza 38. Śród 
mieście obsługujemy przez skład 
przy ul. Robotniczej 8c (koło dwor 
ca Swlebodzklego). — Można także

Rynek 5 u portiera, lub telefonlcz- j

Za węgiel tjiłacl się przy odbiorze* , 
Kupujący może zastrzec sobie na* ] 
wet czy węgiel przywieźć mu 
przed południem czy po południu.

Piwa na święta-wbród
kresie świątecznym zabrakło. Bro­
war Państwowy %r 1, który 
dziś, jeżeli chodzi o jakość piwa,

pracuje pełną parą. Od dnia dizisiej

kie środki transportowe i na dwie 
zmiany rozwożą piwo. Na okres

rynek wszystkie gatunki piwa, wy­
rabianego przez Browar Piastowski,

a więc jasne, eksportowe, słodowe,

Wrocławianie niewątpliwie, za­
miast drogiej wódki zaopatrzą się 
w piwo nie bogate w alkohol, ale 
obfitujące w witaminy, przy czym 
nie zapomną pewnie 1 o winach <n 
Wocowych, których mamy kilkana­
ście gatunków.

Pijąc więcej piwa a mniej wódki, 
na pewno unikniemy tradycyjnych! 
zachorowań poświątecznych. (—)

F-16089 Wydawca: Sp. Wydawniczo -  Oświatowa „Czytelnik*
Wydawnictwa: Wrocław, ul. Oławska 10/11 tel. Redakcji 27-55, teL Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki. Środy 1 piątki od godziny 12-ej do godz. 18-eJ 

tari Kedakcjl codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie * przesyłką pocztową 135 złotych* 
x odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nt .VIII 13-62. Druk Sp. Wydawniczo .  Oiwiatowa „Czytelnik", Wrocław. uL Oławska 10/11.
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wadziliśmy w ramach sprzedaży

sięcznie rozprowadzamy przeoiętnie 
253 ton, obsługując od 700 do 800 
klientów.

Węgiel rozwozimy własnymi au-

Wsladamy w szoferce koło kie­
rowcy — p. Tadeusza Styczyń­
skiego. Rozłożył przed sobą długą 
listę nazwisk 1 adresów ustalając

Ile Pan zabiera na wóz wę­
gla?

— J tony. Dzisiaj mam 17 adre­
sów do objechania. Nieraz jest i 
więcej. Zimą nie mogliśmy podo­
łać. Kilka razy obracaliśmy, cho­
ciaż Jeździło więcej aut. Wcale się 
zresztą nie dziwię. 50 kg węgla 
kosztuje u nas 200 zł z dowozem do

Przy ul. Edwarda Suehardy 54 m. 
5 mieszka p. Danielewska z mę­
żem. Zamówiła 10Ó kg węgla.

— Oczywiście, że węgiel jest po­

pali się. pod kuchnią. Bardzo do- 

sprzedaży. W sklepikach kosztuje

dmgjrn miejscu, w liczbie 25, zna 
lazły się takie, które powstały 
od waidliwie przeprowadzonej in 
stataoji eleiktrycizae|. Stosuinko- 
wo dużo, bo aż 8 pożarów pow 
stało na skutek swawoli dzieci, a 
22 z  powodu niedostatecznego za 
beapieczeóia pieców.

N« marginesie należy zazna, 
czyć, - że nasza Straż Pożarna 
walczy jeszcze ciągle z brakiem 
odpowiednich urządzeń, a rów­
nie* 1 pomieszczeń. Dlatego za- 

| sługi lej są tym większe. (—)

starości ńskioh władz miejdkióh. 
Są takie punkty w mieście, gdzie 
psiska nieustannie diają się we 
zmelki sąsiadom, a mimo to samo 
wola właścicieli nie Jest jeszcze 
ukrócona.

Jeśli władze weterynaryjne sa­
me nie będą moigły sobie poro­
dzić z plagą rozpasaryah psów 
— należy zwrócić się za pośred­
nictwem Miejskiej Rady Narodo­
wej do Komitetów Blokowych, a 
wtedy można nie mieć otxiwy, że 
sprawa będzie pomyślnie rozwią

karze d» 150.000 ił, ora* trzech 
Imiaslęcy aresztu.

Rozporządzenia dozwala na ką­
piel w miejscach nie strzeżonych 
członkom towarzystw pływac­
kich. Należałoby sobie życzyć, aby 
członkowie ci występowiali tylko 
w kostiumach z oznakami (por. 
towymi, aby łatwo było rozróż­
nić sportowca od „dzfceigo pły-

W kaadyta razie żaden sporto 
wiec nie powinien się kąpać przy 
jaizach, a zwłaszcza przy słynnym 
z ofiar ,,wodospadzie śmierci* w 
pobliżu Ogrodu Zoologicznego, 
przez który wodia z głównego ko 
ryta rzeki wchodzi do łożyska 
,Starej Odry“. To miejsce musi 
być również zakazane dla łodzi 
i kajaków bo 1 z wioślarzami 
były tragiczne wypadki.


